2 .60000000060000060000000064 
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Wczoraj wieczorem, bardzo pćź- 
ao musiałam jeszcze zanieść list do 
skrzynki pocztowej. Nie miałam do 
%go wcale ochoty, byłem bowiem 
bardzo zmęczony. Ale nie nie po- 
moglo, list trzeba było wrzucić do 
skrzynki. Gdy tylko wróciłem, po- 
łożyłem się i zaraz usnąłem. 


Nagle drzwi się otworzyły i do 
pokoju weszła skrzynka * pocztówa 
a naszego rogu. Miała cieniutkie 
móżki z rolek, na których widniał 
Bapisy: „Druki”. Wyglądało ta 
ła komicznie, że roześmisłem się 
głośno. | 


—- Zamiast się Śmiać __ rzekła 
skrzynka pocztowa == 
krzesełko, abym mogła trorhę wy- 
począć. Ale nie lekkie krzesełko « 
trzciny, lecz morne z drzewa lub 
żelaza. Mam bardzo pełny brzuch 
i o mało co nie przewróciłam się 
na schodach - | 2 | 

Usiądłem na łóżku tak gwałtow- 
nie, że zaskrzypiało. o 

— Wy, ludzie, — mówiła dalej 
skrzynka — dobrze sobis żyjecie. 


Podczas wichru i deszczu nie po- 
strzebujecie stać na dworze. A ja, 


biedna, ani dniem, ant nócą nie 


mam spokoju! Czy sadzisz. że nie 
 gtnważyłam z jaką złością przynio- 


Bte mi list? Tak mile się do ciebie 
aśmiechałam mojemi dwiema szpaT- 


kami, ale ty tego nie chciałeś za. 


aważyć. Gdy oddaliłeś się. potrzą- 
anełam kilkakrotnie brzuchem i ze 
Brałam wszystkie rolki w jednem 


miejscu: nastepnie ostrożnie wsunę 
aby móc na 


łam jedne w drugie, 
mieh stanać j oto jestem u ciebie. 


7iewnałem j przeciagnąlem sią 
ak gwałtownie. że dotknałem no- 
gą zimnego łóżka. Zupełnie mnie 
%e rozbndziło. 


— Czy wcałe nie chodzisz spać? 
= zapytałem mago saścia. 


podaj mi 


ZZO AZZARO 


Gość potrząsnął brzuszkiem: 


— Właśnie, o to chodzi. Łe nie. 


mam odpoczynku Chciałam ci po- 
wiedzieć, że tobie nie najgorzej 


się powodzi, jeżeli nawet musisz 


wbrew chęci zanieść list do skrzyn 


ki Ja pracuję w dzieńi w nocy, 
gdyż ludzie zawsze wypełniają mój 
brzuch dużymi i małymi, ciężkimi i 
lekkimi listami. Als za tn widzę. 
dużo interesujących «rzeczy. Naj. 
ładniejsze są naturalnie kolorowe 


karty pocztowe z życzeniami 


swiazkowemi, noworoczneini i wiel. 


kanocnemi: zajączki, aniałki, baran 
ki i św. Mikołaj Oglądam również 
widoki z rozmaitych miast. Chociaż 


niedy nie podróżowałam, widnię . 


marki z rozmaitych krajów Oza- 
sem list jest za ciężki i przyłepiono 


do niego za mało marek. Niekiedy 


zućw ktos nie wie. że na list za- 
graniczny trzeba przyklejć droższy 
znaczek pocztowy. Wówczas zwę- 
żam moją szparkę, ahy zwrócić 
ludziom na te uwase. lecz oni tego 
sie widzą, ponieważ nie rozumieją 
nicjego jezyka 


Skrzynka potrzasnęła ze samut- 


'_ Seliła się i mówiła, dblej: 


lem jest urzędnik pocztowy. Co pa- 
"rę godzi przyjeżdżą do mnie į dba. 
„ 0 te, abym sobie nie zepsuła żołąd - 
„ka. Listy są bowiem mojem poży- 


A Ciesze się, gdy mam pełny brzuch. 


W 


-ziem brzuszkiem, lecz zaraz rozwe 


— Moim najlepszym przyjacie- 


wieniem i mędy nie mam irh dosyć, 


Pom tym względem mam się lepiej 
niż ludzie. Gdy oni są syci, mnszą 
czekać parę godzin, aż znowu mogą 
zacząć jeść. A mój brzuch zostaje 
zwyczajnie otwarty, 
i zaczynam ze smakiem łykać no- 
we listy. NEM 
.— Która godzina? _. zapytała 
nagle skrzynka j 
Spojrzałem na zegarek: 


atej | 
— Muszę 
skrzynka, -- widzisz, tu jest napi- 
ane: „Następne wyjmowanie ll- 
stów o w pół do dwunastej“. Nie 
mogę pozwolić, aby mój przyjaciel 
czekał, © z ai | 


Skrzynka szybko podreptała de 


drzwi ng swych cieniutkich nóż- 
kach i zniknęła. Jeszcze we Śnie 
' śmiałem się z tego zabawnego wido 
SINE EONCAE TE 3 
Następnego dnia zrana, w dro- 
dze dn Szkoły, przeszedłem obok 


naszej skrzynki pocztowej. Błzsz- 


czałą ona wesoło w świetle słonscz 
nem. „Nastepne wyjmowanie listów 
o 8” -— przeczytałeru zadowolony. 
Ą więć wczóraj wieczorem zdążyła 
oną jeszcze na czas. Porozumiewaw 


czo uśmiechnąłam sią do skrzynki 


pocztowej, gdyż przecież 0d wczo- 
raj mamy wspćlaą tajemnicę. 


wypróżniony 


000000990090094400960966030060000 


— 7a. pięć minut wpół do dwuna- 


pędzić — oświadczyła 


w 909982? $0%2 ENNEA 2 LŁY>tH>?$ $$ > P> 26 HBR>> >> >> >> >>> RR $$ 


na świecie? - 


Gdy ktoś jest szalenie. bogaty, 


to często mówi się o nim: „O, to 


prawdziwy Krezus!” Krezus jest to 


bowiem imię króla, który niegdyś 
żył i rządził w Małej Azii 


zapłacić wielki okup,/ 


dzie przybywali; z „daleka, 


- obejrzeć, 


Pewnego dnia przybył z Grecji 
mędrzec Solon. Krezus ' przyjął go - 
na zamku, ugościł, : ża. "potem z du- 


mą pokazał mu. swoje skarby». So- 
"lon ogląadat wszystkie skarby nie 
mówiąc ani słowa. A 

Nie podobało się to królowi, któ 


ry pragnął, aby mędrzec zachwycał 3 
się, a nawet mu/zazdrościł Wiec. 


zapytał go wkońcu, kogo uważa 


za najszczęśliwszego człowieka na : 
Przytem myślał, że Solon - 
wymieni jego. Lecz Solon wyttianił 


Świecie, 


jakiegoś zwykłego obywatela Aten 
który miał dobre i ładne dzieci, za- 
rabiał na skromne utrzymanie i zgi 
nął podczas obrony miasta. Dla ucz 
czenia go urządzeno wielką uroczy 
stość żałobną. | 

Krezus był roczarowany, lecz nie 
dał tego pe po sobie i zapytał, 


E Czę: nie uważasz. mnie. ża . najszczęśliwszego człowieka 


ibył 
sławny ze swego szalonego bogac- 
twa. Zwyciężył on wszystkich bti- . > 
skich sąsiadów, którzy musieli mit. 
w postaci 
złota i rozmaitych / „drogocenności. A 
Zbiory jego były tak piękne, że lu: ` 

„aby je 


"MOJ GŁOSIR 


- kogo Solon a za najszczęśliw- 
„szego człowieka po tym obywatelu. 


Gdy Solon opowiedział mu znów o 
matce i 

zniecierpliwił . się i krzyknął: 

¿= Czy nies. uważasz *mnie za 

szczęśliwszegó od tych biednych 


„dawno zmarłych ludzi? Przecież ja. 
` posiadam władzę i i. takie niezmierzo ` 
; „ne bogactwa! . 


Wówczas Solon. rzeki: 


"się coraz potężniejsze. 
- . więć wystąpić zbrojnie i- 

- ten rozrastający się kraj. ił WSR 
- Przedtem jednak, tak jak to i 


-- odpowiedziała: 


i jej dwuch synach, król 


— Pomyśl. tylko, - Krezisię, „jak - 
i długo będziesz jeszcze *żył. "Czy R: 
każdy dzień nie może ci przynieść - 
nieszczęścia? Właśnie dlatego, że 
` jesteś tak potężny, masz wielu: wro E 
gów, a nikogo nie można nazwać , E= 
szczęśliwym przed: jego śmiercią. 3 


z państw. sąsiednich, . Persja, staje 
EAE 
wyciężyć 


ło we zwyczaju, „posłał posłańca do 
Delf, do Grecji, i kazał zapytać wy 


roczni „delfickiej, czy ma wyruszyć 


na wojnę z persami. Wyraćznia 
delficka udzielała rad we: ao 
kich- ważnych sprawach .. < żaden 


król czy władza nie nie PGR 
— brał bez zasięgnięcia jej rady.: Nie- 
stety rady wyroczni zwykle były 
"dwuznaczne, lub całkiem niejasne 


i rozmaite nieszczęścia wynikały z 
tego, że ludzie falszywie je. some 


- tłomaczyli. 


«Na pytanie Krea 
O- ile wyruszysz 
na wojne, zniszezysz wielkie pań- 
stwo”. Krezus był z tej odpowiedzi 


- zadowolony, bo był pewien; że zwy, 


cięży persów i zniszczy ich par 
siwo. ; 

"Lecz stało się wręcz: wrote: 
Król persów zwyciężył w bitwie, 
gonił go aż do jego Stolicy, otoczył 
ją i zdobył. Przepowiednia Wytocz- 


"ni spełniła się: wielkie państwo z8 
stało zniszcz9ne; lecz Krezus natas. 


ralnie nie przypuszczał, 
dzie jego państwo. 

` Król persów wziął go do niewo* 
li i ponieważ Krezus napadł na je” 
gó państwo, skazał go na spalenie 


że te m 


l żywcem. na: stosie. 


Zrobiono stos i gdy Krezus nań 


e wszedł, przypomniała mu się rozmo 
‘wa z Solonem, który powiedział, że 


Odpowiedź ta wielce rozgniewa-. - Z A 
ła króla i pozwolił odjechać: medr- — EJ 
cowi nie dając mu nie ze: swego ` | Cy4 


skarbca, jak te zwykle Czynił : ze 


swymi gośćmi. 

Wkrótce - potem spotkało go 
pierwsze wielkie nieszczęście; jego 
syn, Atys, którego bardzo kochał, 
podczas polowania został przez nie 
uwagę. trafiony włócznią przez swe 
go przyjaciela i wkrótce zmarł. 

Krezus długo i serdecznie bolał 
nad śmiercią syna, a 

x 

Krezus, który chciał władać ca- 

łym Światem, Spostrzegł, że jedno 


Krezus_ zawołał: „O, Solonis, 


Solonie!!! 


wyrocznia > 


"Re. 48 


Historia króla Krezusa 
©. (Dokończenie) 


nikogo przed. Śmiercią nie można 
uważać za szczęśliwego. Obecnie 
an, najbogatszy król świata, był w 
niewoli i miał zostać żywcem spalo 
ny! Zrobiło mu się bardzo smitno 
i zawołał głośno: „o Solonie, Solo- 
mef 

Gdy usłyszał to król perski, bar- 
dzo się zdziwił i kazał zapytać 
Krezusa, co znaczy ten okrzyk. 
Król opowiedział swoją rozmowę 
z Solonem. Wzruszyło to króla per 
skiego, który pomyślał sobie, że i 
jemu mogłoby się coś takiego przy- 
trafić i że lepiej jest zrobić sobie z 
wroga przyjaciela, niż go zabić. Ka 
zał zdjąć Krezusowi więzy i naza- 
-wsze zatrzymał go przy sohie, ra- 
dząc go się we wszelkich ważnych 
Sprawach. Krezus zaś wdzięczny 
królowi perskiemu za życie, starał 
sie zawsze przysłużyć mu w mae 
możności 

W gruncie rzeczy zaś miał wszy- 


Sup do PMA zen O PNOW! 


Przerysujcie kształt koszyczka 
ma tekturę i na czterech bocznych 
ściankach narysuicie kolorowe o- 
brazk.i takie, jakie widzicie na wzo 
TZE. Następnie. zagnijcie do góry 


MÓJ GŁOSIE 


Rozstrzygnięcie konkursu 


„na temat do ankiety. 


Wi numerze a „Mojego. Gło-_. 


słane tematy, na które zaczęła 
głosować cała dziatwa głosika- 
wa. Po obliczeniu okazało się 
że najwięcej dać Parn na 
temat: 


„KTÓRY Z PRZED MIOTÓW a. A szumnych: reklam! Bez wiel- 


„ "klch ogłoszeń wlemy wszyscy, iż ` 

3 JZABAWKI, lalki, 

> “i wóski, gry : towarzyskie, ZAJĘCIA 
; FREBLOWSKIE, oraz ketyljony ha 


zabawy kupujemy najlepiej i naj- 
dwuch czytelników . awy Jemy najlepiej i naj 


Fredzio 
Zajbert i sF. R.* — wobee tè- 
go obaj oni otrzymują nagro- 
„gier towarzy- 
ode- 


SZKOLNYCH PODOBA "a 


SIĘ NAJBARDZIEJ I - 

DLACZEGO?* nóż 
Temat ten nadesłało - jedno- 
cześnie 


„Mojego _ Głosiku*:. 


dy w posiaci . 
skich, które mogą sobie 
brać na następnem przyjęciu. 


Obecnie na powyżej podany. 


temat ogłaszam ankietę i pro-- UWAGA: Każdy kupujący: otrzy- 


szę wszystkie czytelniczki i 
czytelników 


eztery boczne części i na ośmiu róż 
kach zróbcie małe dziurki. Przez 
każde dwie Sąsiednie dziurki prze- 
ciągnijcie kolorowy sznureczek i 
zwiążcie go na kokardkę, | 

Koszyczek ten napełniony drob- 


> „opracówanych wipówiedzi, 
siku“: podałam wszystkie nade: 


„Głosiku* o- nad- 
syłanie szezerych 


- obciągnąć 


AB 
tor lub autorka najrozsądniej 
umoływowanej | „odpowiedzi 8- 


"yta. pu upominek. 


-~ Głocia Marysia. 


PWRC 


kenie, sanki, 


tanlej ty iko w: 


„RAJU DZIECIĘCYM" 


Łódź, 34. Narutowicza 34 
i -telefon 192-55 


Mimo aeh wyboru, Jest naj- 


, --tańszem źródłem w Łodzi. Na 
miejscu klinika - 


lalek i. 


naprawa 
wiecznych piór. 


muje apominek darmo. 


U-  Obejrzenie wspomnianych artykułów, 
i starannie 


nie  wowiazcie do kupna. 


nemi cukierkami jest miłym prezen 
cikiem. 

Możecie również tę samą formę 
materjałem, a wtedy 
będziecie mieli koszyczek do przy- 
botów do szycia. 


-ło się w rzeczywistości, 


- ko? 


Byla sobie YAZ oiaałs” dziew: 


- czynkaą, imieniem Hania. która ` 


bardzo teskniła do zaczarowa- 
nego kraju. Wszystko, eo dzia 


wało się jej całkiem: nieważne. 
Najlepsze przyjaciółki, 
niejsze zabawki — wszystko to 

właściwie wcale ją nie p 


p dziło. 


— W zaczarowanym: kraju 


— mówiła zwykle: -— wszystko 
jest. akty o wiele Bab Pee 


niż tutaj! . 


Wskutek tego Ź czasem stać > 
ła się - zamyślonem, | samotnem 


dziecki iem. 


Pewnego dnia, 


> Hanię i rzekła: 


— Idź do ogrodu. i zerwij kil 
ka astrów i gieorgińł | 


Hania poszła do ogrodn i 


zaczeła. zrywać kwiaty.  Ujęła. 
akurat w rękę piakną czerwo- 

gdę spostrzegła 
na niej śliczną : -bożą krówke. E 


ng. sieonginję, 


Hania uśmiechnęła się i powie 


działa: a 
— Droga boża krówko; l oð: +. 


fruń z kwiatka, bo inaczej hę- 
de cię musiała za brać do pe: 
koiul 
Roża kiówka 
Sia rienkim, 
głosem: 
|— Pziękuję ci, dobra Ha- 
niu, mass» szaachetne serdusz- 


lecz  WYCAŹNYBI 


M 


tie miałam. polęcia, 
krówki potrafią mówić! 
wyde- | 


a | 


pyta lo pię- |. 
kna, jesienna niedzieła,« matka 


poruszyła. 
skrzydełkami i nagle odezwała 


"MÓJ GŁOSIK 


Li Ty 
krzyknęła zdumiona Hania, —- 


"umiesz mówielć wez 


Że boże 


— Nie wszystkie hoże kraw- 


„ki mówią, — odparł chrahą- 
"-szczyk, — | 
| nachodzą z zaczarowanego kra 


— lecz tylko te, które 


jm. 
— Więc ty pochodzisz. Z Za- 
ezarowanego kraju? — spytała 


Hania. — 'Dlaczego Pe przy- 
'frumefaś. tutaj? 


_— Nie pojmuję tego, — e- 


$ świadczyła. Hania, ~e aik ko- 
mus może się nie podobać w 


zaczarowanym kraju? Ja bo- 


„wiem strasznie tęsknię do za- 
t chciała- . 


czarowanego kraju | 
bvm choć raz tam się znaleźć! 


— O, w zaczarowanym kra- 
jm zaszło bardzo dużo zimian,-— 


oświadczyła. boża krówka, — 


nie wiem, czyby ci się tam te- 


-raz podobało, Lecz. możesz to 


raz obejrzeć: |. 
— Gdyby bvło możnal. — 


"westchnęła Hania, lecz to pe- 


wno jest bardzo daleko? < 

~~ Weale nie daleko ~- ga- 
piszczał chrabąszczyk, — : za“ 
raz tu za rogiem, w lesie! 

— Tak „blisko? — krzyknęła 
Hania, — a ja jeszcze nigdy © 
tem nie słyszałam! 

— Bo te tylko ten może opo 


wiedzieć, kto tam już był! 


. plae sportowy, 


s kwadratowe 


' -bylas tylko czarownica, 
— Dlatego, że tam przestało. 


- mi się „ROdOZAĆ! — odpe.rt chra 
! _bąszczyk. 

“nie? Sądziłam, : 
"jeżdżą okrakiem na miotłark,, - 
— Ach, to już. oddawna jest 
niemodne| 
"ezarownica posada - dziś awój i 
rakietowy aeroplan.: 


Mówiąc te boża krówka pe- 
frunęła naprzóń, a Hania bie- 
gła za nią z bijącem serdusz- 
kiem. Chnzaszczyk wprowadzit 
ją w gęsta zarośla. Było coraz 
ciemniej, posuwali się przez iR. 
kié wąski korytarz, który na- 
głe się skończył, Hania stanęła 
w jaskrawe świetle, rvzejrza- 
ła się dokcła i krzyk nela rez- 
ezarowana: 


„— Tak więc wygłąda w za- 
zarowanym. kraju? 


— Przed nią znajdowała się 
olbrzymia płaszczyzna, pokry- 
ta asfaltem. Wyglądało to, zał 
tub olbrzynie 
W kilku miejscach 
wmurowane były . 

zbiorniki wody. 
Gdzieniegdzie wznosiły «o 
kwadratowe, białe budynki, 
bez żadnych ozdób. Hania rez- 


podwórze, 
w ziemię 


'ezarowana rozglądała się dGoka 
ła, gdy nagle w górze 


rozległ 
się jakiś szum i coś: ciemne. 

przeleciało szybko przez powie 
trze. Dziewczynka była nr”esą: 
żena. 


— Nie bój się, — szepnął 483" 
chrząszczyk ` "dv uszka, — ta 
kira 


w- sWoim rakietowym aerapis i e 
„nie pojechała: na Łysą Góre! 


— W rakietowym aeroplan- 
że ezarown'eg 


Każda prawdziwą 


= Ra: zrobiło się bardza inni + 
Było tu całkiem inaczej, 
si sobie: wyobrażała. 


Tymczasem zbliżyli się žo 
kwadratowego Zbiornika Wü- . 
sly. 


— Koalks, koaksi — roriegłs . 


się donośnie, a potem: „siem, 
cimp!“ — lecz wszystko tn db 
taktu. i 


ʻ= GO się tu dzieje? | 
— To jest nowa orkiestra. 
jazzbandowa: żaby i keai 


Pa — rzekł chrząszczy, 


wiczą oni nową muzyłeg ta 


baza. którą zamówiły u ała à 


ZY 
: Muzyka jazzowa? 


Ar. 48 


, — Naturalaie, chcą one iść 
naprzód z duchem czasu. Zab- 
ki grają na saksoiopach, a ko- 
- niki polne óćvirzą ną pile. Cza 
sami przychodzą też bociany. 
które swoim klekotem zastępu 


- ją bicie w bębny, — lecz wów- 


czas żabki denerwują się i wy 


padają z taktu. Myślano już o 


_. tem, aby przyłączyć do orkie- 
` Stry robaki drzewne, leez nie 
mają cne czasu, gdyż uczą Się 
obecnie alfabetu Morse'a, - 
Hasia milczała To bylo z8 
dużo na raz; prawdziwy cios 
dla jej wszystkich marzeń. 


— (o to za budynek? — za 
pyłała wkońcn mach aalnie. 

— Te jesi schronisko dla 
hezdomnychi 

— A kto w niem mieszka? 
.— Głównie ślimaki bez sko- 
 rapck, bowiem nie mają one 
swoich muszelkowatych dor- 
ków | 

Nagle Hania ujrzała coś, cu 
ją zachwyciło. Przed prostym, 
białym domem, stały karzełki, 
prawdziwe, małe krasnoludki. 
- Wyglądały one bardzo smutnie 


 d stały w szeregu przed wej: 
śclem, aa: - T - 
—- Ach" ` krasnoludki, ma 

_ krzyknęta Hania, — 1 akurat 


takie same, jak w mojej książ- 


> -€e z hajkami! Go one iu robią? 


> — (Czekają na robołę! Od - 
|. czasu, 


-jak ludzie zaopatr zyli 
„się w. elektroluksy i inne me- 
= chaniezne przyrządy, « karzełki 
mają mało. roboty. we 
Hania była. bliska płaczu. 
Przy bocznym domku kilka. 


| krasnotudk ów zdeimowałą z i 


E wózka jarzyny. 
. — Tam mieszkają ludożer- 


© fy, — objaśniał chrząszczyk,— 
~. leez ostatnio zostali oni wege- 


tarjaninami, z powodu 


- tych 
modnych witamin! 


— Go? — krzyknęła Hania 
ło ma być kraj zaczarowany? 
-Tu mieszkają wszystkie posta- 
cie z bajek: Kercinszek, Śnież- 
ka, Śpiąca. królewna, Kot w bu 
tach, Jaś i Małgosia? 

-— Ich już łn oddawna mnie- 
ma! — rzekł  cełamzaszczyk — 
dostali oni wspaniałe posady 


"MÓJ GŁOSIK 


w reklamowem K 


| stwie filmowem. 


m Reklamowy? Jakie rekla- 
my? 


— Kot w ada. 


wymi bulami. reklamują „Dom 
obuwia”, 


sklep kolonjalny, Jaś i Małgo- 


sia — fabykę pierników. Ale > 
chodź jeszcze kawałek, to po- 


każę ei faLrykę, w "której pa- 
jaki robią ramowe anteny. m. 
— Nie, droga boże krówka, 
rzekła Hania — nie chcę już 
dalej ogląda: zaczearowanego 
kraju. Mam dosyć. Zaprowadź 
mnie teraz jaknajprędzej do 
domu. Już teraz wiem. gdzie 


h zeba szukać prawdziwyeh ba : 
| jek. j 


Chrzaszc yk. 


FOWaELY- - 


i Race "ła Hania, 


Paluch ze swymi. siedmiomilo: 


maile” qe WESO- 
ło przeprowadził, ją przez ele- 
mne przejścia. aż do skraju la 
su. Tam zniknął.. Hania zaś. 
„schwryciła bukiet  jesientvych 


m Ach, mateczko,. = am a 
jak u nas jest pię: 
„kniel Tutaj pajaki. przedą desk 
ocze | 
śpiąca królewna — 
Środek hasenny, Kopciuszek 


prawdziwą : pajęrzynę, 


"świerszcze. nucą dawne. piosen 

“ki, a boże krówki fruwają swo 
bodnie - dokok -— wszystko jest - 
tak. czarodziejsko piękne! Ra A 
„jestem tu szczęśliwą! | 


"Mateczka. zdumiona Sakóć 


ła czoła córeczki, sadzac, że da 
i mówi Z gorączki. 


— Dziwne, — szepnęła mat 


a pe chwili do ojca, — nasza 
. Hania jest. całkiem 
na! 


zmienie: 


Nie wiedział BR bowiem KO 


bożej krówce io wycieczce Ha-- 
ni do zaczarowanego kraju. - 


Połączeie : ze sobą punkty ZB. pomocą linji Pene; a otrzymacie roZ- 
wiąz anie. 


Nie ma marząeych oczu, . 
jest tak wesoła i ożywiona: = 
— Gdyby tylko taka zosta 
Aa — odparł ojciec 


1 pokaęcjł 
gowa ż powątpiewaniem, 


kwiatów * ce pečem. wóbiegła do S 
domu. W grswiach wpadla w - 
„ramiona mateczłki. ROZ 3 
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_ROZRY WKI UMYSŁOWE 


- Szarady 


(UŁ Basia Tomasz ewska). 


: ‘Pierwsze to r niemowląt. 
a BE 
- Kto pierwsze = EN ten. 
i - zwykle wstanie. 
| Lecz przytem czasem, z 
i = oeo nje daj Boże, 
+ Pierwsze - - trzecie łatwo * - 
mok zwielnąć* „sobie "może. 
| „Gałóści n nie lubi nikt chyba” 
A a sqgią świecie, 
e Zwykle a 80 się Boi „mąż, żona 
l d dziecię, 
"Po: ziemi pełza, a kto żyw 

i | ucieka, 
Bo niebezpieczny bywa dla 

| R aaowicka: 


(UŁ Danusia Aitów na) 


Pierwsze to. litera 
R "W alfabecie bliskó. 
Drugie trzecie u nas: | 
SE „dla dzieci uzdrowisko. 
p Wszystko razem — to 
|. .- „kobieta. ze wschodu, 
z Odgadniecie* teraz — chyba 
bez zachodu. 


> (UŁ L. Staszewska) 
Istnieje walec, 

Który jest rzeką, | 
-Niech zgadnie malec. $ 
i Cierpliwie ezekam, pa 
o. 
Dlatego, że istnieje raj, Maj 
„ | rodzaj: skorupiaka, 
"To: pociesz go, radę dai, 
"SA: "czasem i aroszaka. 

Jak to może być zapytasz, 
Żeby spożywał > 


Zagadki 


* (UŁ „Irka ze WR 
„Go to za słowa? 
| Czytane wprost — mocny 
0. | - napój zmączy, 
| „Czytane wspak — niech 
każdy by jej nie dostał 
| baczy. 
Czytane bez pierwszej litery 
- — żywe da stworzenie, 
A bez ostatniej imię papugi 
—zgadniesz, gdy. przyjdzie 
; natchnienie. 


(Di. o, 0, ol, pa, po, po. 


liściaste. 3). 
4) Roślina. jadalna. 
„ nadwodna. 6). 
ste. 
- Liście - 
„Roślina, z. której tobi. się ocet 
„ 10) Drzewo liściaste. 11) Kwiat 
"12) Roślina. lecznicza. 13), .Pol- 


znaczeniach. 


MÓJ kto 


5 (UŁ. Re '©wajgenberg).. 

Co to będzie za budowa; 

Go zme się W ziemię cho- 
swa? 

Drobne wianoszą ia: stworzenia, 

Co pracuj an wytohalenia | 


(UL "Jurek Babad); 


Zagadka nietrudna, #zgadni ie3z 
| „łty: 
„ron wa człowiek niepraco- 
: bej 


aT Py Ma, "R 
- (UŁ. A: Rosenstrauch) - 


Ułożyć 10 czteroliterowychi 
wyrazów, których dwie“ środ- 


"kowe litery „będą ara“, 


bogogryt botaniczny 


„(UŁ Basia Tomaszewska). 

RA poniżej podanych sylab u- 
łożyć 20 wyrazów, pierwsze li- 
tery których, czytane z górw 


„na dół, dadzą zdarzenie histo- 
_ryczne. 


| | ‘Sylaby: 

a, a, Brok: cja: cja. dak. dor. 
dy, en, es, i. ig. ka. li. lja, ła, 
ła, mi. mia, na. nas. nek. nes. 
Tak. 
rek. rzy, rys. sa. se. szy. ta. ta. 


„ła. tur. ty. tyl, tra, wa wa, wa, 
„wai,.wia, wój. : 


Znaczenie wyrazów. 
1) Roślina pnąca. 2) .Drzewo 
Rośliny jadalne. 
-5)- Roślina 
‘Drzewo. liścia- 
2) Roślina bałkonowa.. 8) 
niektórych drzew. 9) 


na roślina GRES 14) Rośli 
na jadalna, 


18). Pasza 
19) Korzeń pachną: 


-bogogryi 


(UR. Izio Hoerowicz), 
Z poniżej podanych sylab u- 
łożyć 12 wyrazów » podanych 
Pierwsze litery 


tych wyrazów, czytane z góry 
na dół, dadzą nazwisko pisa. 
rza polskiego, a ostatnie, czy 
tane w tym samym kierunk s, - 
tytuły dwuch jego utworów. 


'zyczny. 
"wiefszyka. 8) Rodzaj materja- 


* tc 4 z 
15) Roślina jadal-. op.-'11) Samotnik. 


na. 16) Roślina południowa. 17) 
, Owoc południowy. 
"zwierząt. - 
„cy. 20) Rodzaj sałaty. 


Nr. 48 


Sylaby: 


Ko dy, e. e. hib. im, in. Jo. 
. ko. ko. los, łek, me. mia, 


< ne. nie, OT, pre, Te, ri, sa. 
sa. sal. sans, san, sar, tyk, u, 
wa. za. 

- Znaczenie wyrazów. 

1) Tytuł perski. 2) Człowiek 
urządzający imprezy. 3) Swi- 
dek leczniczy. 4) Oddział woj: 
Skowy, wysłany na zwiady, 5Y 
Naród. 6) Imię węgierskie. 7 
Ślepa uliczka. 8) Zwierzę. 9) 
Lennik. 10) Nazwisko sławaej 
śpiewaczki, 11) Olbrzym. 12) 
Ptaki domowe. | 


"e e 
(UL H. Zylberman}. © 

z poniżej podanych sylab u- 
łożyć 15 słów o podanych zna- 
czeniach. Pierwsze litery tyeh 
wyrazów, - czytane zgóry ne 
dół, dadzą imię i nazwisko pol 
skiej aktorki filmowej, a osta- 
tnie, czytane w tym samym 
kierunku, imię i nazwiska ak: 


tora filmowego polskiego. 


Sylaby: 

a, ak, ce. dy. e. ga. gan, 
gów. ka. ka. kord, le. le. le; 
lew. mi. na. ni. ny, o, or, pał, 
pian, pie. pus. re, ret; ro, 
"Trzew, sek, ta. tō- tar.. u, wel, 
weł, wi, za. za. „ZY. 


< Znaczenie wyrazów. Sg 
1 Dzielnica w Łodzi. 2) Go- > 
rącó.:'3) Mała chatka. 4) Har- 
monijny dobór dźwięków, 6) 
Góry w Polsce. 6) Termin mu- 
7) Imię ze znanego 


łu. 9) Miasto w Polsce. 10) Po- 
< 12) Histo- 
ryk polski. 13) Tajemnica. 14) 
Miasto na Śląsku. 15) Czło- 


wiek zbierający. ogłoszenia. 


Nagrody 


Rozwiązania powyższych roz 


= rywek umysłowych należy nad 


syłać do redakcji „Mojego Gło 
siku“ (Piotrkowska 101) do 
dnia 3 grudnia. | 


Za trafne rozwiązania redak 


cja przeznacza trzy nagrody: 


1) Bilet do kina. 
- 2) Grę towarzyską. 
3) Książkę. 


Nr. 48 


MÓJ GŁOSIE 


Rozwiązania rozrywek. „umysłowych, 
umieszczonych w numerze 46 „Mojego Głosiku" ` 


ILE LAT MA OJCIEC. PAWEŁ? 
Ojciec Pawei ma 75 lat. 


ROZWIĄZANIE . LOGOGRYFU I. 


Hultaj, Rikitikitawi, antałek, bro 
- war, imitacja, nawias, arendarz, ko 


yale, Ugniew, senes, emetyk, Lili. . 


-Hrabina Kogel.. — d. L Kraszew E 


| ski”. 


| ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU AL. | 


Sanki, tertyk, Eweres, fatum, abe 


cadio, Niger, bagaż (wspak), Erdal, 


-_rondc, order, mamut, saldo, kepi,. 
Parki (wspak). - 
„Stefan Żeromski —.. 
bremski®. 
ROZWIĄZANIE WIZYTÓWEK 
o Ogrodniczka, kbiuralistka, impre- 
sarjo, buckalterka, primadonna. , 


Pi otr 


$ - ROZWI ĄZANIE ŁAMIGŁÓWKI T 


- Paw, koryto, tragarz, Sawan, ba ` 
"ran, Nina, karczma, Styka, nirwa- 
ną, kotlina, aster, lotos. raid, kare- 
ta. | 4. 
"„„Porwana 
"w lesie”, 
ROZWIĄZANIE ŁAMIGŁÓWKI H. 
= Heba-n-apój, ogró-d-jana, łani-a- 
"Jain, damk- a-lbum, pilo-t-roja, rygo 
r-abat, ukro-p- ranie, sabo-t-okaj, 
kaja-k-otek, indy-k- akao. | 
„Hołd pruski — Jan Matejko”. 


- ROZWIĄZANIE UKŁADANEK 
SZARADOWYCH | 
(:«„Konserwa-tor-jum.  Czek-o-lada. 
„Ołów. e-k. Bal-on, .Pal-to.. W-ę-gry. 
: Wal-en-ty. Zapał-ka. “Maryngty. 
Mus-z-la. ; 
ROZWIAZANIE SZARAD_ 
EA O-stróż ka. Ma- 
Balarturró. s 
3 ROZWIĄZANIE: ZAGADEK. 
Owoc. Ca a Księżyc: : 


Traino e par. u- 


„mysłowych z. numeru 46 „Mojego 
Głosiku”. nódesłali:. 


| DO ‘Gutka, | 


| blum Henryk, . Adamski — 


- Wanda, 


oL 


siostra — Wygnańcy* 


; -„Adelska | 


Gienia; Adamczewski Jurek, Aster 
Włodek, 
„Akawie Trka, Basieńka S. i Iretz- 
ka A., Balcerkówna Mania, Berna- 
„ówna; “Luta, Bermanćwna _ Hela, 


. Blatt Jakub, „Berta” Bosiński Ka- 


Bielakówna 
 Borsteinówna, . Alinka, Bu- 
dzyńska Basia. Ç wajgenberg R., 
Czarnecka Halina, Cegielska Mary- 
sia, Cukiermanówna .Kwusia, . Cha- 
renówna Franka, 
Wanda; Cymer "Janek, Cwajgen- 
berg $S.; Celińska Zosia, „Dwaĵ 
* przyjaciele”, Danielak Stach, Dawi- 
dowiez. Henryk, Dosińska Kazia. Da 
- brzęcka Jula, .Drabkć wna  Wisia. 
- Elbinówna Jabinka, ;Erajotes. Leon 
- Englerowie. Janek i. Mila Engelman 
Ignaś, Furlańska. Stacha,. 


zik, Bukińska Jadzia, 


manówna Lutka, Ferenbach Jerzy. 
Falderówne Zosia. i Ania, Filipczyń 
ska Marja, Gorozykówska Anielka, 
Grosman Aleksy, „Galicjanin”, Gom 
bińską Jadzia, Gartowska Wiktorja 
Gramerówna Lola, Gaberć wna Zo- 
sia, Gołakowski Tadek, Horakówną 
Marysia, Haberberg S., Heriner E- 
dek, Halecka Irena; Horowicz Izio, 
„Irka ze wsi” Iwankowicerówna 
Mania, Ikka Renia. „Ilma“ Janow- 
ską Relunia, Janiakówna Władzia, 
Joskowiczówna Irka, Kaliński Ja-- 
nek, Kulik Benio, 


Karolkowstą Marta,  Kostakćwna 


Hania, „Kinoman” Kałmowiezówna 


Fela, Kotlarski Jćzók, Kruczewska 
„Jadwiga, Kolasiewiczówna Marja, 
„Krygierówna Badaska, Kaczórow- 
"Ski" Jerzyk, ` Łublinerówna Pola, 
„Loniek”, Lipska Hanka, Loderska 
„. Marysia, Landau - Władek, Ławryno 
-wicz Marek, Łukin lzio, Łaska Zo- 


ia, Marecki Bolek; Markowska Wi 


sia, Malinowski Stach, Markiewicz 
"Leon; Milewska. Hania, - Nowarska 


‘Celinka, Daae Kazimier ak a o- 


- wakowska Hela, 
-« Niwiński Olek, Nonberżanka. Helka, 
-Nonberg Józik, Olecka Janka, ol- 
„dak Jćzio; Orzechowski Julek, Or- 
o lińska Hanka; Parz. anczewska Ry: 
sią, Pastecka Hela, Polanowska Tr- 


Czerniakć wna | 


- Olesia; Tucholcówna Bronka: 
Falska. lósia,, Tucholcówna Bronka 


Danusia, Frydmanówna Pola. Fryd 


„Krasnoludek*, | 


Nowik Władek, 


ka, Pilecka, Bronka; Perelmanówna 


„Haneczka, Pankowski Tadeusz, Ró 


ziewiczówna. Bela. Rozeńblumówna 
Ewa, Rudzińska - Sławka, -. Rozen- 


| ewajżanka Pola, Rudnicki Tomek, 
"Rutkówska. 
Lilka, 'Rechtman Zygmuś, Rabino- 


Helena, . Roznerówna 
wieczówna Feli,. Rosińska Jadzia, 
Segit Jurek; Szymezakówna Janka 
Sroka; 


Czymzynówna Stefka;. Ę Szymkiewicz 
Stefan; Szymczakówna J anka, Sław 
ska, Hania; Sobczak Włodek, Tona 
szewska - Basia, Tabaksblatę O., 
Trześniewska Karolka; . Tonderska 
„Ur- 
wis”, Ulatowska Jadzia, Ungeréw- 
na Kazią, Urbański Mirek, Wein- 
terg L., Weinberg H. i Rothard S., 

„Wesoły. kapitan”, Wolańska Gie- 
nia, Wilska Antosia, Witecka Lucy 
na, Winiecką Póla, Wajsberg Ma- 
rek, Wyr gbowska Zuzia, Wierzbiń- 
ska Lodzia, "Wołkowicz - “Benio, 
Weisshoff Jerzy, Wiążówska Roma 
na, Zającówna Lola, Zając“ Henio, 
Załęska Józia, Zawadzki Bniek, 
Zańiecki Marjan, Zylbermanówna 
Helena, Zalewska Krysia, „Żelazna. 
stopa, ma a 0% 
ska Janina 0 © EM. 

| 2K 

Narody. drogą. losowania, DE 
mali: 

1) Dwa 
Weisshoff. .-. 

2) Grę towarzyską = m ei Kie 
rów DA. 

3) Książkę: Irena Halecka, 

Po odbiór nasrćd: zgłosić”sie na- 
leży do redakcji -Mojego 'Głosiku"” 
(Piotrkowska 101) w-sobote,: dnia 
2 grudnia między godziną 4 — 5 po 


bilety, „do. kina - m Jerzy 


południu. | 


Basieńka S. i Ireczka A.: Rozwią 


ania są wtedy trafne, gdy nadsyła 
"jacy je znajduje się na liście. Zresz 
tą rozwiązania rozrywek znajdują 
się zawsze po 2 tygodniach w „Gło 
siku” i można sobie sprawdzić. O 
ile chcecie mnie poznać, tó przyjdź 
cie na którekolwiek przyjęcie re- 


dakcyjne. List z marką za 5 gro- 
szy nie doszedł. "Najlepiej jest jed- 


nak wrzucać list do skrzynki „Gło- 

”, która znajduje się przed do- 
mem Piotrkowska 101. Nanpiszcie 
mi coś o sobie. 

Cwajgenberg R.: Nie rozumiem 
dlaczego dynie ważyły 7 kilo? 

S$harenówna Franka: A gdzie 
znajduje się teraz wasza szkoła? 
Czy masz rzeczywiście tyle pracy 
z lekcjami? Troszkę cierpliwości! 


Jestem pewny, że Js. i. ciebie ohda 
rzy nagrodą. 

Habersberg S.: Raz już. ci- napi- 
sałam, że do nadsyłanych rozry- 
wek należy załączać rozwiązania. 
Pozatem mam wrażenie, że ty nie 
jesteś autorem nadsyłanych rozty- 
wek. Lepiej będzie. gdy się przy- 


znasz w porę. Listy należy pisać 


piórem, a nie ołówkiem. 


„Simonowiczówna Madzia, ` 
"Bzwąa reminówna . „Adela, Szylit A, 


? 
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„Płwaj przyjaciele*: Do grona 
dziatwy głosikowej nie przestahś- 
cie należeć Na co chorował jeden 
z was? A co porsbia siostra drugie 
go, ktera w ubiegłym roku ze mną. 
korespondowała? Dlaczega - odpo- 
wiedź na waszą zagadkę jest 15 
tysięcy? Czy liczba ta eoan 
rzeczywistości? ! 

Heriner Edek: Możesz przysłać 
w liście uzupełnienia i ułożone krzy 
żówki do wzorów, które masz * 
domu. | 

| „Stary: 


znajomy”: Tywiczageni 


po anginie bądź ostrożny i nie prze 
ziębiaj się. Lodu tymczasem, „jeszcze 
niema, ale mam wrażenie, że wkrćt 


'ee będziesz się mógł śŚlizgać. Czy 


"macie jechać do: "Zakopanego ze 
o Prośby twej: spełnić: nie mo. 


gdyż nie wólno mi ujawniać na 

wiska tych czytelników. którzy u- 
; krywajg | się pod pseudonimami. 

_Sztajnóćwna Sala: O ile rzeczywi- 


ście sprawa. przedstawia. się tak, 


jak piszesz, to, nie rozumiem tej 
nauczycielki. Przecież ona nie za- 
= broniła wam pojechać, wiec dlacze 
 go-się potem gmniewała? Najlepiej 


będzie, jeżeli udasz się do tei pau- 


czycielki i grzecznie. poprosisz, aby 


ei wytłumaczyła, dłaczego się uka- . 


rała. Sądzę, że jednak miała ona 
po temu pewne dane i napewno ze 
chee ci to wytłomaczyć. 
Halberstadt Jasło: Nie jestem 
redaktorem, ale redaktorką. i nazy- 


"wam. się ciocia Marysia. Przyjdź 


kiedykolwiek na przyjęcie redakeyj 
„Be, te poznamy się i zaznajomimy. 
Kulik Benio: Na przyjćciu byłeś 


` już się znamy. Czy jesteś zadowo- 


lony z nagrody? Jestem pewiia, że 
„będziesz teraz stale w done Z 
„Głosikiema”, 

-- Kalmowiezówna Fela: G newym 
lokala szkolnym pisała mi już two- 
ja koleżanka, lecz: chętnie dowie- 
działskym się bliższych  szczesć- 
łów. Wzory na krzyżówki już, zda: 
je się, dostałaś. Czy jeszeze nigdy 


nie dostałaś nagrody? Nadeślij ta 
Pozdrów. 


poezje z opowiadaniami. 
siostrę. . 

- Frenkłówna Róśka: Cieszę się, 
że postanowiłaś. stele pisywać do 


„Głosiku* i nadsyłać rozwiązania, 
Przy dobrych chęciach Czas się na 


pewna znajdzie. 

Szamzynówna Stefka: Czy razem 
z rodzicami przeniosłaś się do Ło- 
dzi? Warszawa jest ślicznem mia- 
-stem i chyba trudno ci jest przy- 
zwyczaić się do Łodzi. A jak tam 
w szkołe? Czy znałazłaś jakie mi- 


tjęt - ; 
- Rurmanówna Luba: Trzeba bylo 
„już dawno do mnie napisać Ale to 
nic straconego: „Lepiej późno, niż 


„MOJ GŁOSIK“ 


łe koleżanki i i Gzy polubiłaś nauczy 
cielki? Czy robisz postępy w jezy- 
ku angielskim? Czy czytujesz Ver- 


nego? O ile chcesz mnie poznać, 


przyjdź do redakcji na przyjęcie. 


Przyjęcia odbywają się w redakcji 
na Piotrkowskiej 101. wówczas gdy > 


rozdaję nagrody, a o tem zawsze 

zawiadamiam w „Głosiku”. 
Rumiński Albinek: Chętnie dru- 

kuję prace czytelników, naturalnie, 


o ile są dobre. A to nie często się 
zdarza, Nprz. twój wierszyk „ZA 


mem hasłem” -— myśl jest dobra, 
ale forma słaba. | Nie można dła ry 


mu brać bylejakich słów, które nie. 


mają nie wspólńege z treścią. Po- 


zatem, aby móc pisać, trzeba ko- 


niecznie opanować styl i i „ ortogra- 


wcale”. Jak się udał wieczorek 


szkolny? Czy. były jakieś postępy? 


Przy okazji przyjdziesz na przy ję- 


„ele, to się poznamy. 
Pinkusówaa Adelka: Obchćd, jak 


widzę z twego listu, udał się doska 
nale. Jak wypadły żywe obrazy? 


Czy i ty śpiewasz w chórze? Czy. 


pan doktćr, wasz opiekun, jest wa 


"szym szkolnym lekarzem? Kto jest 


waszą kierowniczką? 
Siedlecka, Helena: Do grona: dzia 
twy głosikowej już należysz. Teraz 


czekam ną obszemy list od ciebie. 


Bauman Henio: Jesteś już moim 
siostrzeńcem i miafeś już kilka ra 
zy odpowiedź w „Głosiku”. Widocz 


nie odpowiedzi swej nie zauważy” 
łoś. | 


- Banasfakówna Cela: Cry « czujesz 
się: juź całkiem L dobrze? tiay na 


Hanusi ; Adelki. 


| Czy masz 2 


przyjęcie i przynieś książkę, ia z 


chęcią ci ją podpiszę. 
Wizelówna  Hanusia: Q waszym 


nowym lokalu szkolnym pisały mi 
już twoje koleżanki ze. starszych - 


klas. Referat jest za zwięzły i za 
powierzekownie opracowany. | 
_ ŃSzefnerówna Sarunia: Witam no- 
wą siostrzeniczkę i mam nadzieję, 
że dotrzyma ona obietnicy. 
Lewkowiczówna Lofusia: Cieszą 
się, że przybywa mi nowa siostrze- 
niea. Jesteś, zdaje się, koleżanką 
Czekam ma ten 
obiecany dinugi Hist. 


Bermanéwna Hela: Logogryfa ty | 
nie ułożyłaś, ani nawet nie napisa- 


łaś. Kto te zrobił za, ciebie? 

_ Babad Jurek: Rebusików umie- 
ścić nie mogę. bo trzebaby do nich 
zrobić specjalne klisze. Ża ukłony 


dziękuję. F'czdrów rodziców. 


Weisshoff Jerzy: Czy uezysz się 


angielskiego razem ze Stefką, czy 


sam, i iak ui idzie” Przy dobrych 


chęciach ztwsze znajdzie się chyba 


trochę czasu na list do „Głosika”. 


nie. Jakie sporty 


_wiasz. 


„Lrwis”*: Z chęcią przy yimuję cię 
do. grona moich sios: rzenie i sio- 
strzeńeów. Pisz wtedy, kiedy be- 


„dziesz miała ochotę; list pisany bez 


chęci nie ma sensu. Niepelne rozwią 


zania imcźna nadsyłać i też bierze 


sią udzia” w losowaniu. Listy trze- 
ba pisać atramentem, sdyż ołówek 


się rozmazuje. Czy. jesteś zadowolo 
Aaz lewego mieszkania? Pozdrów 

"siastrzyczke. 
mnie pisywać, 


Możceja 


` Śniadanie ptaszka ` 


ikum, w którym przecho | 
wujesz swaje znaczki? Wkrćtee bę- 
dzie tód, te się wprawisz w ślizga- 
jeszcze upra- :. 


razem do- 
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